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Chrystus jako Prorok. 


Na podstawie czlerech Ewangelii. °) 


1. 
Cuda i proroctwa stanowia, 
dowody posłannietwa Ва 
niezaprzeczónej prawdziwości, 


wedig powszechnego 
przekonania, dwa najsilniejsze 
Жек, oraz nadnaturalnega 
charakteru nauki w roli wyższego powoła 
występują niem Boski Mis 
iemi była, obok potrzeby zadośćuczynienia sprawie- 
dliwości Bożej za grzechy świata, także potrzeba poucze- 
nia ludzkości o jej celu i środkach do niego wiodących 
Pana nie 


tych, klórzy 


nia Wiemy, że 1 zada 


za 
na z 


słusznie Chrystusa 
On 
się nazywał »Wy mnie zowiecie Nauczycielu, 
a dobrze (Jan 18, 13). Z tą 
misya Jezusa łączą się rownież cuda i proroctwa, kló 
jużto sam chciał przekonać ludzi o Boskiej swej 
mocy, lub które poza Nim do tego zmierzały celu. Nie 
myślimy zeslawiać choćby w przybliżeniu wszystkiech 
proroctw mających związek z Osabą Zbawiciela. Za przed- 
pracy bierzemy io tylko, które On 
wypowiedział i które czterej 


przeto nazywamy tylko 


odkupicielem, lecz і Nauczycielem. sam nawet tak 


mówicie, 


bom jeste. 


remi 


miot niniejszej sam 


jako Jego podają Ewan- 


JE 
Мій 


Przy mom zaslanawianiu się nad proroclwami 


slkiem 


i ieh sita dowodową, na dwie przedewsz rzeczy 


należy zwrdcić uwagę. Naprzód proroelwa te muszą by 


») Przed niedawnym w Вахеп pierwsza 
w swoim rodzaju praca profesora Teologii Dr. Franciszka Sehmida, 
w której aulor zeslawia i hiytycznie omawia proroctwa Chr 
Pana. Ponieważ książka ma nie lylka naukową wartość lem większą. 
że slanowi począlek prawie ścisłega sludyum Pisma św. w tak 
ważnym przedmiocie, lecz lnkże służyć może jaka miateryał do ka- 
aú, postanowiliśmy umieszezać w „Gazecie” wolny jej przekład 
podając wyją 
wnnia. Książe-biskup z Brixen, udzielając swej aprobaty 
dziełko gorąco czylelnikam jaka rzecz nader sumiennie орга 
i wielee przyczynić się mogqcą do ulwierdzenia wiem 
dach religii kataliekiej, gdyż, zdaniem jego, jesl lo „eine Vervoll- 
standiguny der Lelire von den „Criterien iler Offenbarung”... 


usi 


ki nadające się najbardziej do praktycznego zużylko- 
poleca 


dowiedzione jako niewątpliwe bistoryc: 


„ne zdaczenia i je- 
li to możliwe, jako zdarzenia dokonane; powtóre siła 
dowodowa ich powinna być wyraźna, mieć w sobie wiele 
życia, działać przekonywująco. W dalszym ciągu zajmiemy 
się przeważnie punktem pierwszym t. j zestawieniem 

historycznem udowodnieniem przepowiedni Chryslu: 
Aby wiedzieli jednak јакіс głównie 
szezcyóły powinni mieć na oku przy historycznych do- 
wodach, ё i o punkt drugi. 


Pana czyteln 


musimy potrąci 


Przekonanie, że prawdziwe proroctwo ma łuski po- 
cząlek i nadnaturalny charakter, z których przymiotów 
wypływa jego siła dowodowa, jest wrodzone duszy ludz- 
kiej. Prorok Izajasz mówiąc o nicości bożków pogańskich 
przeciwstawia ım prawdziwego Boga w tych słowach; 
»Oznajmijcie, со ma przyjść па potem (odkryjcie 
rzeczy przyszłe), a uwierzymy, e i wy bogowiec, 
(lz. 41, 23). Podobnie Piotr św. w IL liście pisze: »Albo- 
wiem oznajmiliśmy wam тос i obecność Pana naszego 
nie uwiedzeni baśniami misternemi, ale przypatrzywszy 
się sami wielmożności Jego.. I mamy (jeszcze) mocniej- 
szą mowę prorocką, której sią dzierząc јако świecy 
w ciemnem miejscu świecącej, dobrze czynicie.. Albowiem 
wolą ludzką nigdy proroctwo nie jest przy- 
nic ale Duchem św. natchnieni mówili ludzie 
święci Baży (1. 16, 21). Со zaś o proroctwach i ich 
1iku sądzili poganie, widać z pism apologetów chrza- 
ich pierwszych przepo- 
wiedni, powiada Tertulian (Apol. с. 20), jost dastate- 
cznym dowodem Boskiego jej pochod: а Origi- 
пез w odprawie Celsiuszowi (Contra Cels. 1, 6) pisze: 
»Zapowiadanie naprzód rzeczy przyszłych jest charakte- 
ry dowodem Roskości. Tej zdolności bawiem 
wrodzonej nie ma natura ludzkac.. 

Właściwą podstawą, na której opiera się siła dowo- 
dowa proructwa, jest pewnik stwierdzony rozumem, co- 
dziennem do i objawieniem, że rzeczy 
przyszłych nie zależących od jakichś koniecznych przy 
czyn lecz od wolnej woli ludzkiej, jasna i dokładnie 
przewidzieć nie podobna. Zwracając uwagę na tę рай 
w jej formie konkretniejszej spostrzegamy, że 


sione 


poc 


ścijańs wieków. »l'rawdziwaś 


enina, 


tyeznym 


wiadezeniem 
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lub mniejszą siłę dowodową w proractwach stanow: 
wiele składowych czynników, które razem tworzą całość. 
Możnaby w tej wierze postawić jako zasadę, że im 
z większą stanowczością ipewnością siebie 
wygłasza ktoś przepowiednię; im hardziej 
wchodzi ona w szczegóły t.j. im liczniejsze 
iściślej określone są uboczne momenty n. р. 
podnnie miejsca, czasu; im więcej zdarzenie 
zapowiedziane odbiega od naturalnego po- 
rządku; im mniej przez zwykłą kombinacyą 
lub domysł może być obliczane; im bardziej 
wreszcie już spełnione zgadza się 4 i4 p O- 
wiedzią — tem większa jest sita dowodowa 
owego proroctwa. 

Wielce zatem przekonywującem jest, gdy prorok 
często do tego samego przedmiolu powraca i z naciskiem 
przepowiednie powtarza, gdy oznaczy czas i miejsce tak 
dokładnie, iż obliczenie ludzkie jest prostem niopodo- 
bieństwem,gdy wyraźnie даје do zrozumienia, 
że wiarę, której się domaga, czyni zależną 
ad spełnienia się jego proroctwa. Wszystko to 
uwzględniać będziemy, omawiając proroctwa Zbawiciela, 

Ponieważ pracę niniejszą chcielibyśmy uczynić o ile 
można jak najdokładniejszą, pozw olimy sobie obok faktów 
niewątpliwych przytoczyć ta szczegóły mająco mniej 
sze lub większe znamiona prawdopodobieństwa. Zaznacz 
jednak będziemy wyraźnie, w jakim stopniu to prawdo 
podobieństwo im przypisujemy. Ostateczny sąd о naszych 
uwagach pozostawiamy czytelnikom. Со до jednega tylka 
musimy być w zgodzie z tymi, którzy znając zasady 
ехерелу w sposób le naukowy oceniać będą wywody 
nasze. Otóż jak dalekimi jesteśmy od dawnego poglądu 
przypisywania tym samym miejscom lisma św. wielo- 
krotnego znaczenia literalnego, tak z drugiej strony nie 
piszemy sią na metodę, która uparcie trzyma się ja- 
kiegoś tłumaczenia wrzekomo najbardziej odpowiadającego 
prawdzie do tego stopnia, że innego dalszego rozumie- 
nia, chociażby to było tylko rozwinięciem pierwszej 
myśli, nie przypuszcza. Metoda taka niema za sobą, ani 
powagi Ojców, ani Kościoła. „Tanła est, pisze św. Au- 
gustyn, christianarum profunditas litterarum, ut in eis 
quotidie proficerem. si eas solas al ineunte pueritia usque 
ай decrepitam senectułem maximo otio, summo studio, 
meliori ingenio conarer addiscere.. Tantague non solum 
dm verbis, quibus ista dicła sunt, latet altitudo sapientiae, 
ut annosissimis, aculissimis, flagrantissimis cupiditate dis- 
cendi hoc contingat, quod eadem Scriptura quodam loco 
habet: Cum consumaverit homo, tune incipiet“ Taka 


т 


jest głębokość pism chrześcijańskich, że codzień w nich | 


nawe myśli znajdziesz, chociażbyś od dzieciństwa da 
zgrzybiałej starości z największą gorliwością starał się 
przyswoić sobie ich znajomość.. A nie tylko w słowach 
coraz nowe odkrywasz znaczenie, lecz także w prawdach, 
które rozważasz, znajdujesz ustawicznie tak wielkie ba- 
gactwa mądrości, że nawet najrozumniejsi, najbystrzejsi, 
najbardziej żądni nauki wyznać muszą słowa Mędrca: 
Gdy człowiek skończy, dopiero pocznie, a gdy prze- 
stanie, wątpliwym jeszcze będziec.. Na tak pojętej in- 


*) Epist. 13% al. 8. c. 1. u. 3. 


spiracyi opierali Ojcowie swoją metodę 
Pisma św. Tym samym śladem idzie Kościół w modli- 
twach liturgicznych i śpiewach. Tem tłumaczy się rów- 
nież, dlaczego wielu uczonych aż do naj 
sów w podręcznikach do hermenentyki 
innych okolicznościach zaznacza, 
Pisma zawierają w sobie duża myśli, zatem 
można je rozumieć. Nie zapoznajemy wcale, jak wielkie 
znaczenie przy objaśnianiu książki lab mowy ma wzgląd 
na 7 zek w całości i na cel. który powodował pisza- 
cym rzy mówiącym. 
się z zaprzeczeniem żadnego ze 
jeżeli powiemy, cel tychże, 
dewszystkiem obchodzi — i cel mów i przepowiedni 
Zbawiciela jest nierzadko bardzo że zatem 
i oznaczenie toku my tudzież zwiazku pomiędzy niemi 
musi być do pewnej miary swobodne. W ten sposób, 
bez wewnętrznej sprzeczności i bez uciekania się do 
metody wielokrolnego znaczenia literalnego, obok jednej 
myśli znajdzie się łatwa miejsce dla innej. 

Dla zapewnienia wywodom naszym większego zna: 
czenia, przytaczać będziemy wsz li 
zdania najlepszych znawców Pisma św, p 


tłumaczenia 


i zresztą 


хо niektóre 


że 


sądzimy jednak, że niespotkamy 


znawców Ksigg 5 
więc --- 


а cu пач рг 


wieloraki, 


wiamy pierwszeństwo dawniejszym exegetom, gdyż сї 
w porównaniu z exeyetami nowszych czasów nierównie 
lepiej do celu przez nas zamierzonego dadzą się przy 


stosować. 

Wracając do właściwego temafu zaznaczamy jeszcze, 
że proroctwa Pana Jezusa można podzielić na cztery 
Pierws stanowią le nioliczne, któro towarz, 
szyły cudom Jego i które dlatego prawie 
powiedzenia pełniły Trzy następne, 
pełnie samoistne przepowiednie, 
w sposób następujący: 

Część druga obejmuje proroctwa, Моге już sią 
dokonały; część trzecia te, klóre z nauką Chryslusu 
pozostają w najściślejszym związku i które dokanując 
się uslawicznie spełnią się dopiero przed końcem 
sów; Część czwartą wreszcie tworzą przepowiednie, 
których treścią koniec świata i sąd Boży. 


części. 


w chwili wy 
zawiorające 20- 
dadzą się ugrupować 


Kazanie na niedzielę XXI. po Świątkach. 


„A gdy rygnana rzeszę, szedł i njal rękę 
jej i pomstała dzieweczka”. Mat. LX. 26. 


Trzech umarłych wskrzesił P. Jezus za życia swego na 
ziem| o tylu nam wspomina Ewangelia św. Było ich więcej 
о wiele, Ewangeliści jednak nie opisują wszystkiego, со kiedy 
Р. jezus uczynił. Św. Jan powiada” *+ jest i innych. wiele 
rzeczy, klóre uczynił P. Jezus, kłóre gdyby się osobno pi- 
sały, tuszę, iż i sam świat mie mógłby ogarnąć ksiąg. 
(21. 25). Uwagi godnem jest to, że pizy każdym z tych 
umarłych był P. Jezus obecny, że wskrzeszając ich, nieraz 
się ich nawet dotykał, że jeszcze po temu i słów używał. 
Do młodzieńca z Naim rzekł: > Młodzieńcze, tubie mówie, 
wstań: (Łuk. 7. 14); do Łazarza: >Łażarzu, wnynijdź z grobu: 
(Jan 11. 43); do tej dzieweczki książęcej: » Panienko (tobie 
mówię) wsłasńe (Mar. 5. 41). A chorych i z najcięższej cho- 
roby leczył Zbawiciel nasz nieraz i z daleka, jak syna owego 
królika z Kafarnaum. — Czemuż tak? Czy піс mógł Chrystus 
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Pan i umarłych wskrzeszać z daleka do życia? Mógł, oczy- | i w pogadaniu z sąsiadem. Tylko chwała moja zawsze mi 


wiście, bo Jego mocy nic się sprzeciwić nie może, A jednak | 
wskrzeszał ich, stojąc przy nich, dotykając się ich, mówiąc | 


jeszcze do nich słowa odpowiednie. 

Jest w tem tajemnica osobna. Człowiek na ciele umarły 
podobny jest człowiekowi umarłemu na duszy. Umarłych na 
ciele wskrzeszał P. Jezus obecnością swoją i słowem swojem, 
na znak. że i na duszy umarły przez obecność Jezusową 
i przez słowo Jego najrychlej do życia powraca. 

A obecnym jest P. Jezus w Kościele, zawsze, we dnie 
i w nocy, tu też słowo Jego bywa ogłaszane co niedzieli 
i święta. Jakoż w kościele najłatwiej wskrzesić swą duszę, 
żywot zły najłatwiej na dobry zamienić. Dopomaga nam 
właśnie do tego: 


1. Obecność P. Jezusa w Najs 
2. Słowo Boże. 


‚ Sakramencie, 


ТЕ 

Już sama obecność człowieka cnotliwego krępuje twoja 
swawolę. Krępuje jezyk twój, że nie powiesz słowa bezbo- 
żnego; puje oczy twe, że się nie oglądasz bezwstydnie; 
krępuje ręce twoje, nagi twoje, ciebie całego. W przytomno- 
ści bogobojnego człowieka i ty, choć na chwilę, stajesz się 
jakoś bogobojniejszym. Taki urok, taki wpływ zbawienny 
wywiera na nas obecność pobożnego człowieka. 

A tu w kościele P. Jezus obecny. Przecie o tem nie 
wątpisz. Jest On obecny tu w Najśw. Sakramencie Ołtarza. 
A prawdę tej tajemnicy stwierdził Zbawiciel nieraz cudami, 
stwierdza ją jeszcze і teraz. Słyszeliście wszyscy o T.ourdes, 
miejscowości pewnej we Francyi. Przed laty objawiła się tam 


Matka Boża cudownie jednej ubogiej dziewczynie, i odtąd | 


pielgrzymują tam ludzie tysiącami ze wszystkich krajów. 
А najwięcej tam garnie się chorych, których lekarze opuścili 
ze swej opieki jako niculeczalnych zupełnie. Po cóż tam 
spieszą ci chorzy? Po zdrowie, które jest tak drogie każdemu. 
1 mic zawodzą się w swojej nadziei. Rok rocznic, po wiele 
razy, wielu takich, chorych cudownie tam odzyskuje zdrowie, 
wtedy wszelako kiedy w uroczystej procesyi obnosza Najśw. 
Sakrament. Wtedy to rozmaitą niemocą dotknięci siadają 
орак tej drogi, którą procesya przechodzi, i żebrzą zmiło- 
wania u Р. Jezusa, i wołają jak ów ślepy przy drodze: >.Je- 
stwie, Synu Dawidów, zmiłuj się nad namie. | Р. Jezus 
uzdrawia ich, jak niegdyś uzdrawiał wszystkich z ziemi ży- 
<lowskiej, kiedy moc wychodziła z Niego (Łuk. 6. 19.), aby 
wszystkich przekonać, że w Najśw. Sakramencie On sam 
prawdziwie i rzeczywiście jest utajony. 

I tu, w tejże chwili, jest między nami Chrystus Jezus 
obecny, a ta Jego obccność zdolną jest odmienić nas i na 
duszy uzdrowić. A to w jaki sposób? 

W taki sposób — posłuchaj: Wchodzę tu do kościała. 
Juści pierwsza myśl moja ta, a nie inna: wstępuję do domu 
Pana mojego i Boga mojego. Tak, tu mieszka Róg mój, 
Zbawiciel mój, Jezus Chrystus żywy i prawdziwy, cały jaka 
Bóg i człowiek. A pamieć na to, że stoję tak blisko Boga 
mojego, zbawienną mnie przejmuje bojaźnią, ale i otuchą, 
że ten Bóg musi być dobrym, bardzo dobrym, skoro sobie 
pośród nas obiera swoje mieszkanie. - - A bojaźń Boża ka- 
żdemu potrzebna, aby się strzegł grzechu, potrzeba i ufności, 
ahy nic rozpaczał ро swoim upadku. A tak pierwszy już 
krok da kościoła wpływa na nas zbawiennie, dla tej obecności 
tu Zbawiciela naszego. 

Spojrzę potem na wielki ołtarz, i mówię sobie: tam, 
w tem tabernakulum, w tym małym domeczku, zamknął 
Bóg mój cały swój majestat. Tam On się ukrył, utaił pod 
mała postacią chleba, 


chwały swojej, blaskiem Bóstwa swojego. — Jakiżeś w tem 
ukryciu pokorny, mój Jezu! Zapewne dlatego, abyś mnie | 
nauczył pokory, bez której niema zbawienia. — Tyś taki tu 


pokorny, a ja? A ja taki pyszny. Kiedy ja i do kościoła 
nieraz przychodzę, aby mnie ludzie widzieli i pochwalili, kiedy 
tu przychodzę, aby się w nowem pokazać ubramu. Kiedy ta 
pycha wszędzie mnic nadyma i przy pracy i przy modhtwie 


aby mnie nie przerażać blaskiem | 


na myśli — A Tyś taki tu, Jezu mój pokorny! 

A jeszcze, jaki ubogi! Czyż to miejsce, czy ten Twój 
domeczek, godnem jest dla Ciebie mieszkaniem? Patrzę, a nie 
widzę Twych dworzan, a Tyś Król królów i Pan panujących. 
Patrzę, a nie widzę żadnego zgoła przepychu, żadnej wysta- 
wności. A Twoją jest ziemia i okręg jej; a Twojem to złoto, 
co się kryje w ziemi, i te drogie kamienie, co błyszczą w ko- 
ronach królewskich. Jakiżeś tu, Jczu mój, ubogi! — O, to 
i ja wstydzić się nie będę ubóstwa mojego. Nie powiem 
nigdy, żem nieszczęśliwy, bom ubogi, nie powiem. Twoje 
ubóstwo moje ubóstwo uzacnia, osładza. 

Takiś tu pokorny — taki ubogi — a jaki przystępny! 
Dla każdego i drzwi Twoje i Serce otwarte. 1 ја, chociem 
prostaczek, choć nie uczony, choć zarobnik i sługa, mogę 
tu przyjść, tak blisko stanąć przy Tobie, rozmawiać, jakby 
z równym. Л któryż król taki łaskawy dla swoich poddanych, 


| jakoś Ty dla mnie łaskawy? Żcbym choć był tego godzien! 


A jam Cię tyle razy obraził, tak ciężko obraził! A Ty 
się jednak na mnie пе srożysz, те odpychasz od siebie, 
a jeszcze i wołasz, »Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy pra- 
cujecie i obciążrni jestescie — po ca Panie? —- a ja was 
ochłodze- (Mat. 11. 28) O nieprzebrana dobroci Вора! 
Przyjdę, przychodzić będę do Ciebie tu często, jak najczę- 
ściej, bo u nóg Twoich, bo w obecności Twojej, prawdziwą 
znajduję ochłodę. — Przyjdę, skoroś taki dla mnie łaskawy, 
taki przystępny, choć Ty Pan, a ja sługa, Ty Stwórca mój, 
a ja niegodne Twoje stworzenie. — Tyś taki tu, Jezu mój, 
przystepny! A ја? А ја o sto kroków trzymam niższych, uboż- 
szych, od siebie. A ja taki nieprzystępny nawet dla dziecka, 
taki opryskliwy dla żony. Każdy lęka się przybliżać do 
mnie, trwoży się na widok mojej osoby. — Nic, nadal ta- 
kim już nie będę. 

Oto, jak ta obecność Р. Jezusa w kościele przedziwnie 
nas na duszy odmienia. Tu ja się uczę pokory od pokornego 
Jezusa; ta zamiłowania ubóstwa, bo i Р. Jezus taki tu ubogi; 
tu miłego obcowania z ludźmi za przykładem Jczusa mojega, 
który tak mile, tak słodko, tak przystępnie obcuje ze mną. 
Rozważam sobie te cnoty Jezusowe, stojąc tu w obecności 
Jego, a potem je naśladuję w życiu. 


и. 


Ти w kościele dopomaga nam wszystko, aby złe życie 
odmienić na dobre’ najpierw sama obecność Р. Jezusa, 
a potem jeszcze i słowo jega з nauka Jego. 

Na słowa Jezusowe umarli nawet powstawali z grobu, 
а ty byś z grobu grzechów twoich nie powstał! 

А «to Magdalena, słuchając słów Jezusowych, zupełnie 
się odmieniła. Z grzesznicy wielkiej stała się pokutnicą 
wielką i zbawiła się. 

Т ów łotr na kizyżu jedno tylko usłyszał kazanie Pana 
Jezusa. Słyszał te modlitwę Jego: »Ojcze, odpuść im, bo nie 
wiedzą, co czynią: (Łuk. 23. 34), a nawrócił się rychło. 
Jedna kazanie i takie króciutkie, zbawiło łotra onego. 

І św. Augustyn, przysłuchując się kazaniom św. Ambro- 
żego, porzucił błędy swoje, odmienił serce swoje i znalazł 
zbawienie. 

Jakże to stało się u mich? Bo i ty słuchasz "ағай nie 
mało, а zawsześ jednaki, zawsześ gorszyciel, zawsze chciwiec 
i hchwiarz, zawsze cudzołożnik. Ba tobie dość na tem, żeś 
słyszał kazanie, żeby jednak według kazania i życie swoje 
urządzić, to ci do głowy nawet nie przyjdzie. 

Podobnyś do tego, со to cały dzień stał nad misą 
pełną, a krzyczał, że głodny. Nie chciało mu się wziąć łyżki 
і i nakarmić się. I tobie nie chce się tego zastosawać 
u, co w naukach słyszysz 1 dlatego głodna dusza twoja, 
a życie bezbożne. Bo słyszysz, że krzywdzić na sławie bliź 
niego jest grzechem, a przecic піс przestajesz bawić się 
plotkami. Słyszysz, że cudzego dobra i pragnąć nie wolno, 
a patrzysz okiem zazdrosnem na dobytek drugiego. Słyszysz 
zbyt częsta, że z twojej ręki zażąda Bóg w dzień sądu du- 
szy dziecka twego, a najgorzej je wychowujesz. 


= Ził = 


Tobie samo słuchanie nauki ma do zbawienia wystar- 
czyć. A czy kiedy został ten majstrem, co do majsterki 
nigdy nie przyłożył ręki? On się przypatrywał tylko, jak 
drupi jakieś rzemiosło sprawował, a sam go nie sprawował 
wcale. То też ani on buta nie zrobi, ani nie uszyje sukm, 
ani nie zbuduje domu. Ro kto chce być majsttem, musi do 
tego nietylko oko, ale i rękę przyłożyć. Musi się ćwiczyć 
w tem rzemiośle swojem. Tak 1 tobie trzeba się ćwiczyć 
w tych cnotach, które ci słowo Boże poleca. Dlatego mówi 
P, Jezus: -Nie każdy, ktory mi mówi: Panie, Panie, wnij- 
dzie do królestwa niebieskiego, ale który czyni wole Ojca 
mego, który jest w miebiestech, ten wnzjdzie do królestwa 
iebieskiego< (Mat. 7. 21). s Albowiem nie słuchacze Zakonu 
sprawiedliwymi są w Boga, ale którzy Zakon czynią będą 
usprawiedliwienie (Rzym. 2. 13). 

А tobie zdaje się, że musisz pójść do nieba, bo czę- 
sto słuchasz nauk w kościele, bo kilka juź razy wysłuchałeś 
i nauki misyjne. A tu ci mówi Zbawiciel: »Idźże i czyń po- 
dobnies (Mat. 10), jak powiedział temu młodzicńcowi, który 
Go pytał. » Nauczyciełn, ca czyniąc, dostąpie żywota wie- 
сгпоо?‹ Na to jego pytanie odpowiada mu Chrystus Pan 
Samarytaninie, który się tak przedziwnie ulitował nad tym 
nieszczęśliwym, co wpadł między zbójce. | kończy: »Idźże 
i czyń podobnie.. 

ldź i ty, a czyń podobnie, jak ci to słowo Hoże po- 
wiada. Idź, a nawiedź chorego brata twojego, pociesz zasmu- 
сопа twą siostrę, przygarnij sictorę do s Idź a pojednaj 


się z nieprzyjacielem. Idź, a pogódź tych dwu powaśnionych | 


sąsiadów, a zwróć bliźniemu krzywdę wyrządzona, a prze- 
stań żyć w cudzołożnych związkach. Idź, a czyń jak ci na- 
kazuje Р. Jezus, a wtedy dopiero słowo Boże całkiem cię 
odmieni. Z wilka staniesz się rychło barankiem, z pijanicy 
człowiekiem trzeźwym, z dziccka krnąbrnego potulnem i po- 
słusznem dzieckiem, Aż i aniołowie rozradują się w niebie 
z twojej odmiany. 

Nie przychodźźe do kościoła po darmo. 
tu bliska ciebie P. Jezus żywy i prawdziwy, ten sam, który 
zmartwychwstał, a teraz siedzi na prawicy Ojca, a kiedyś 
przyjdzie sądzić cię w dzień ostateczny. 

Niechże ten Р. Jezus taki tu pokorny i ciebie pokor- 
nym uczyni; taki ubogi, w sercu twojem zaszczepi zamiła- 
wanie ubóstwa; taki tu przystępny, nauczy cie miłega obco- 
wania z ludźmi. A ta słowa Boże, które się tu o twoje uszy 
obija, nicchaj się w sercu twojem przyjmie, abyś wedle 
niego życie twe urządził. Tak, wygoń, na głos tego słowa 
Bożego, tę rzeszę z duszy twojej, tę rzeszę brzydkich nało- 
gów, a powstaniesz z martwych dla nieba, dla Boga. Amen. 


Ks. W. Р. 


BRAK POWOŁAŃ. 


(Dokończenie). 
m. 

W dyecezyach, posiadających małe seminarya, pod- 
stawę główną dla rekrutowania kleru stanowią zawsze te 
ostatnie. W dyecczyach austryackich przeciętny procent alu- 
mnów, wychodzących z tych za na ogół seminarzy- 
stów, wynasi 70%, —80%,. Gdzie jednak obok girmnazyów 
skupich istnieją inne szkoły średnie, 


dadów, 
bi- 
prowadzone w duchu 


religijnym lub przynajmniej bezstronnym, tam środkiem bar- | 


dzo własciwym dla pozyskania kandydatów do stanu ducho- 
wnego bywają konwikty i bursy. 


Pamiętaj, że | 


zawiązkiem i polem ойрољісапіст do tego są bursy gimna- 
zyalne. 

Mamy ich wiele. Wobec oczywistych niebezpieczeństw 
i ujemnych wpływów stancyi prywatnych jest w społeczeń- 
stwie i w nauczycielstwie ogólna i wybitna tendencya do 
zakładania takich konwiktów, oraz dla już ustni 
życzliwość. Nader śliwie się stało, że do pierw 
cyatorów tworzenia burs należeli kapłani, (żeby tylko wspo- 
mnieć ś.p. X. Dymnickiego) i że w jednych miejscach oni 
mają sami kierunek tych zakładów, w innych wywierają na 
ich kierownictwo wpływ poważny. 7, niemałem też uznaniem 
podnieść się godzi ten fakt, wielce dodatni, że przy lworze- 


niu burs i ich organizacyi nauczycielstwo i społeczeństwa nie 
kierowało się wcale zasadami liberalizmu, panującego w sy 


stemie szkolnym austryackim, ale nadało im przeważnie (a 
nawet, o ile się nie mylimy, powszęchnie) charakter wyzna- 
niowy katolicki. W tych warunkach mogłyby zakłady te 
stać się rodzajem małych seminaryów i dostarczać kleryków, 
Niektóre, np. zakład XX. Zmartwychwstańców we T.wowic, 
dostarczaja ich istotnie i stale. O większości jednak powie- 
dzieć tego nie można, піс wyjmując nawet gimnazyum ОО, 
Jezuitów w Chyrowie. 

Dlaczego? 

Zdaje nam się, że przeć 


wszystkiem dla braku pewnego 
systemu 1 myśli przewodniej w wyszukiwaniu i podtrzymy= 
waniu powołań. 

Kenwikt, choćby pod dunchownem kierownietwem, jest 
oczywiście czemś zasadniczo odmiennem od małego semina- 
туйт. Przyjmuje on wszystkich chłopców, dających gwaran- 
суе moralności i pilności a nie tych tylko, którzy zdradzają 
chęć poświęcenia się służbie Bożej, ma też za zadanie wy. 
chowywać przedewszystkiem dobrych katolików świeckich. 
Doświadczenie pedagogów uczy jednak, że wśród młodzieży 
szkolnej, o Йе jest poczciwą i niczepsutą, znaczna, bardzo 
znaczna część miewa przez jakiś czas, dłużej lub króciej, 
skłonność do stanu duchownego i to nie veleitalem ale vo- 
łunlatem. Pod wpływem kolegów i innych czynników prz 
ciwnych skłonność ta z czasem marnieje з w powołanie się 
nie wyrabia, a katecheta, choćby najgorliwszy, zbyt mała 
ma zetknięcia z młodzieżą poza szkołą, zbyt mała możności 
ciągłej nad nią opieki i ochrony, aby temu potrafił zaradzić. 
Inaczej w konwikcie. Тат mładzi 
akiem przełozonych, tam ksiądz ma każdej chwili sposobność 


} jest nieustannie pod 


zbliżenia się da niej i wpływu, tam do pewnego stopnia przy» 


Dyccczye niemieckie a szczególniej pruskie miewają ta- | 


kich konwiktów po kilka a wszystkie prowadzone są dobrze 
i dzięki temu też, zadanie swe spełniają. We Włoszech, Fran- 
cyi, Belgii i Ł d. prowadzą do tego samego celu bardzo li- 
czne zakłady wychowawcze, kierowane przez księży. U nas 


- 


‚ możnaby zastosować we wszystkich wogóle bursach, 


najmniej można skutecznie zapobiedz działaniu tych prądów, 
które przeszkadzają powołaniu młodzieży, mieszkającej w do- 
mach prywatnych. Wśród nicĦcznego giona alumnów w bur- 
sie łatwiej wynaleść powołanie, zwłaszcza 
wać. Ale jak to zrobić піс wywołując w. 
dejrzeń i nicsnasek przez wyodrębnienie 
śród ogółu? XX. Zmartwychwstańcy 
mają w tym celu Bractwo N. Р. Maryi od Powołania, wyda- 
jące jak najpomyślniejsze rezultaty. Do bractwa tego nale- 
теё może każdy, kto czuje w sobie i w kim jego pizełożeni 
dostrzegają powołanie — a odiębne nabożeństwa, ćwiczenia 
duchowne i pewne specyalne wskazówki i modyfikacye w try- 
bie życia mają na celu podtrzymywanie tego nastroju w mło- 
dych duszach. 

Nie widzimy doprawdy, dlaczego podobnego środka nie 
W ka- 


чы 


á mem pokiero- 
d młodzieży po- 
niektórych z po- 


w zakładach swych 


— 355 — 


żdej chyba choć kilka jednostek chętnych się znajdzie a przy- ! 
kład dobry podziała i pociągme za sobą innych prędko. 
Młodzicż wogóle żyje wpływem chwili i przykładem otocze- 
nia, a usposobienia jej łatwo dają się zmienić. W pewnem 
gimnazyum panował zwyczaj, że do mszy szkolnej służyli 
i przy wszystkich kościelnych uroczystościach asystowali sami 
tylko uczniowie klas niższych Nowy katecheta, objawszy 
swe funkcye, zapragnął to zmnienić — i w pierwszej chwili 
spotkał się z cichą oczywiście 1 bierną ale widoczną nieche- 
cią młodzieży starszej Чо brania udziału w służbie ołtarza. 
Nie chcąc naturalnie wywierać nacisku, a tem mniej przy- 


musu, nie bez trudności i nie odrazu wynalazł i wysunął na 
początek czterech uczniów — przytem jednak . 
postarał się о to, aby uczmowie ci należeli nietylko do le- 
pszych w naukach, ale i do popularnych wśród kolegów. 
W końcu roku szkolnego o udział w asystach dobijano się 
1 klasa najwyższa przyszła gremialnie prosić, aby w większe 
święta jej wyłącznie pozwolić brać udział w asyście i w słu- 
zeniu do mszy szkolnej. Drobny fakcik — ale charaktery- ' 


starszych 


styczny. Wszędzie będzie to samo, byle w postępowaniu 
z młodziczą zachować miarę, dać sobie czas, a nade stko 
odczuć i zrozumieć duszę i nastrój tej młodzieży. Niczbędna 


też byłoby rzeczą postarać się o pewną jednolitość w post 
powaniu. Dzieła prowadzone przez zakony, jednolitości t 
i ciągłości zawdzięczają swój rozwój i obfitość swych owo 
ców, żcby tylka przypomnieć Ш. Zakon, kongregacycć Sale- 
zyańskich kaoperatorów lub Sodalicye maryańskic, Gdyby 
hraciwa podobne do wspomnianego powstały w naszych bur- 
sach 1 konwiktach, pożądanem byłoby wielce postarać się 
zawczasu о połączenie ich między sobą i o harmonijne współ- 
działanie. Ze strony władz szkolnych trudności być піс może, 
chodzić będzie bowiem nie o stowarzyszenie, ale o bractwo 
czysto kościelne, pod kierunkiem jednego z członków grona 
zostające, a takie nie podlega zakazowi, podobnie jak istnie- 
jące w szkołach bractwa Żywego Różańca i Dziecięctwa Р. 
Jezusa. 

Uczniowie mieszkający na stancyach lub przy rodzi- 
cach, mogliby również być dopuszczani do takich bractw, 
pod warimkiem jednak, że życie ich domowe poddane ści- 
ślejszej opiece ze strony katechety, pozostanie bez zarzutu. 

Na drugiem miejscu wśród środków dopomagających 
da wzbudzania powołań, postawilibyśmy bractwa różańcowe 
i częstą a regularna komunię. 


О Różańcu w szkole a specyalnie w szkole średniej po- 
mówimy kiedyś osobno. 


Zaznaczamy dziś tylko, że jest ta 
aczywiście środek przeznaczony dla podtrzymywania uczuć 
religijnych wśród ogółu mładzieży, zwłaszcza starszej. Ропіс- 
waż jednak z Różańcem wiąże się króciutka nauka w każdej | 
z kl łatwo przy tem 
katechcta dotknąć może kwesty! powołania, jeśli w danej 
klasie ma do tego okazyę. Dalszem następstwem praktyki į 
ńca szkolnego jest zwiększona frekwencya Sakramentów. 
Obok 3 spowiedzi urzędowych i jednej lub dwóch dowol- 
nych, do których każdy katecheta w naszych stosunkach 
może z łatwością skłonić ws 


przy mi siecznej zmianie tajemnic, 


róż 


kich bez wyjątku uczniów, 


w gimnazyach, posiadających żywy Różaniec znaczna i coraz і 
zmaczniejsza liczba uczniów przystępuje do spowiedzi mi 

siecznej zachowuje praktykę komunii 
О tych oczywiście katecheta może ı powinien wiedzieć, 
raniem zaś jego będzie wśród nich znaleść takich, którzy | 


wynagradzającej. 


sta- + 


mają materyał na kapłanów i otoczyć ich odpowiednią opieką, 
zapewnić wytrawnego stałego kierownika sumienia, dostar- 
czyć odpowiednich książek, czuwać nad ich krokami i my- 
slami. 

W miejscach, gdzie są seminarya, zetknięcie się uczniów 
starszych z dawnymi, o rok może wyżej od nich będącymi 
kolegami, którzy przyodziali sutannę, wywiera bardzo wiele 
wpływu, rozprasza niejedna uprzedzenie, nieraz do ostate- 
cznej decyzyi pociąga. 

TV. 

Obok wszystkich środków jednak, о których wspomnie- 
liśmy, oraz innych podobnych, na które mogliby wskazać do- 
świadczeni katecheci 1 spowiednicy młodzieży, chcemy zwró- 
cić uwagę na jeden jeszcze, obok dobrych seminaryów dla 
chłopców bodaj czy nic najpraktyczniejszy. 

Nie raz, ale sto razy to się widzi. Chłopak w VI, 
w VIL klasie jeszcze prowadzi się wzorowo, mszy Św. CO- 
dzień słucha, co miesiąc i częściej do Sakramentów św. przy- 
stępuje. Chce być księdzem i z tem się nie kryje, a wszy- 
stko składa sie na to, aby potwierdzać prawdziwość jego po- 
wołania: i charakter i piłność i postępowanie Wreszcie przy- 
chodzi VII. klasa, a z nią wspólne przygotowanie się ca- 
łych gron młodzieży do matury, w następstwie zacieśnienie 
koleżeńskich węzłów, wspólne ро nadmiernej nicraz nauce 
rozrywki, często i takie, których przepisy szkolne zakazują, 
jak chodzenie do knajp, włóczenie się nocam po ulicach 
dla odetchnięcia po kilkogodzinnej pracy i t. d. Nie wspo- 
minamy o rzeczach gorszych, ograniczamy się z umysłu do 
tego, w czem weźmie udział najlepszy, czysty, gruntownie 
pobożny młodzieniec. Nic mówimy też nawet o owych wpły- 
wach zasadniczo i z umysłu złych i szkodliwych, starających 
się uczciwszej młodzieży wyrwać z serca nietylka powołanie 
i wiarę. Jest ich niestety niemało i są wszędzie — ale 
w tej chwili bierzemy na uwagę najmnicj mekorzystne wa- 
runki, w jakich znaleść się może kończący gimnazyum chło- 
pak. Ma on więc towarzystwo kolegów nie bardzo zepsutych 
i dość nawet religijnych, o tyle przynajmniej, o ile religij- 
nem jest ich domowe otoczenie, nie mniej, ale i nie więcej 
Schodząc się z nimi, słyszy ich rozmowy, ich żarty, ich 
płany przyszłości (iorąca wyobraźnia młodzieńcza snuje 
barwną i świetlaną nić tej przyszłości, buduje w powietrzu 
fantastyczne zamki, marzy о wolności, o przygodach mło- 
dzieńczych, о urokach akademickiego życia, o kobiecie 
i miłości wreszcie, choćhy nawet nie 
wego punktu widzenia. A wabec tego taki kandydat na 
kleryka mówi sobie co chwila: >to nie dla mniec! tego ja nie 
zaznam, tego muszę się wyrzec. Dla nich barwy, światła, 
wesołe dźwięki życia, dla mnie sama tylko szara, monotonna 
przędza powszednich obowiązków pracy i zaparcia się wszy- 
stkicgo<. Оп w tej chwili nie przypuszcza nawct ani tego, 
ile pociech i szczęścia mieści w sobie życie prawdziwega 
kapłana, ani też ile rozczarowań, walk, nędzy kryje się pod 
złudnym blaskiem młodzieńczych nadziei przyszłych adwo- 
katów i techników. On wie tylko, że zamiast akademickiego 
əgaudeamus- czeka nań seminaryalne »niiserere< i straszna 
mu i źle i ogień święty gaśnie -i kandydat da seminaryum 
cofa się, zostaje wbrew istotnemu powołaniu technikiem 
czy adwokatem i będzie złym, zwichniętym człowiekiem świc- 
ckim, bo z powołaniem się rozminął 1 zapoznał łaskę Bożą 


= z cynicznie zmysło- 


Cóż więc przeciw temu zaradzić, jak takich w ostatniej 
chwili ich szkolnego życia oclwonić od pokusy, zatrzymać ` 
na drodze powołania? 

Środek jest jeden. 

О małem seminaryum, gdzie опо jest, nie można oczy- 
wiście myśleć: ani uczniowie z VJI. i VIN. klasy przybywa- 
jacy z zewnąwz byliby tam pożądanym żywiołem, ani tez 
dla nich odpowiednim byłby taki zakład. Ale co możnaby 
zrobić, to takich uczniów, na rekomendacyę katechetów, 
przyjmować do seminaryów dyccezyalnych. Tam pod o: 
nym prefektem, w mundurkach swoich szkolnych, oddzieleni 
aczyv ogółem biorąc, od kleryków, a czasem tylko 
тойс zbliżem do mch o tyle, aby mogli ich życiu i du- 
chowi się przyjtzeć, kończyliby ci młodzi ludzie gimnazyum. 
Zabczpieczyłoby się ich w ten sposób przeciw pokusom cze- 
kającym ich pized matura, wzmacniłoby sie ich życie ducho: 
wne, pobożność i wytrwałość -w powołaniu. Na kolegów 
z gimnazyum mogłoby to gronko mieszkające w seminaryum 


b- į 


cie, 


oddziaływać wybornie, nicjednego ku sobie i swemu powo- | 
daniu pociągnąć, wyrabiać im od swych przełożonych pozwo- ` 


lenie brania udziału w nabożeństwach 
zwłaszcza i konferencyach - 
szkoły nie ulegając. kandydatów da stanu duchownego 
i to £ kandydatów szczerych, nie szukających protekcyi ka- 
techety, ledwie czwarta lub piąta cześć przyprowadz: 
do skutku. W ten sposób zapewniłoby się uskutecznienie 
go co najmniej przez połowę aspirantów w gimnaz 
a przekonani jesteśmy, że z przyjętych do seminaryum 
uczniów МИ. i 
maturze. | 


w naukach 
samo ujemnym wpływom 


swoich, 


amiar 


vum, 


Z trybunału sumienia. 


Dwaj kapłani, w tej samej pracujący paralii częsta | 
ze sobą dyspulujy o kwestyach moralnych. Pewnego razu 
schodzi rozmowa na lemat спб teologicznych. Jeden 
% kapłanów, imieniem Arnold twierdzi, że do zbawienia 


potrzebne są częste akty doskonałej miłości Boga, mia- 


nowieie natychmiast po popełmeniu erzechn ciężkiewo, 
szezewólniej zaś w chwili śmierci. bo wtedy „łułissima 


salutis cia eligenda esl". « la jest właśnie miłaść doska 
nma. Drugi z nich Klemens, gani Arnolda jaka rygory- 
stę i twierdzi, że potrzebna jesi wprawdzie mi 


da zbawieni ale wysta habitus earitaf poty- 
czony nierozdzielnie и łaską poświęcającą: co do aktów 
aś wyslarczy zachowywać przykazania Поло. bo „pri 


serval verbin ү 
(1. Joann. II. 5 
Nawel w ж. mierci nie jest potrzehnym akt da- 
skonałej miłości Bożej dla tego, który przyjał ważnie Sa- 
kramenla święte, uzyskał bowiem przez nie łaskę poświę: 
cającą, а zatem prawo da żywala wieeznega; potrzehny | 


vere in hoe caritas Dei perfecta est. 


jest akt doskonałej miłości Boga tylka dla tega. Му 
bez Sakramentów umierać musi: laki ezłowiek musi hu- 
wiem dla uzyskania łaski p ającej wzbudzi 


хом wiera 


skruchy doskonałej. 
doskonała miłość Boga. 
Сїй powiemy o zdamu obydwu kapłanów ? 
Losawną ийрим іе zpómnijmy хоре, co tn jesl 
konata miłość Boża, „lo wzbudzenia aktów 
lejżo miłości [екеу obowiązani. 
Al nułaści Boga doskonałej (aces caritatis perfe- 
ole) jesl tn akt. którym miłujemy Boga nadlewszystka 
Ша niogo samego; to znaczy mitujemy tia ponad w 


CS 


się 


ҮШ. klasy mały tylko procent odpadłby ро. 


stkie 


inne istoty nie d że spodziewamy się od 


Мосо, 


Molywem tej miłości jesl alobrać i dock: 
nałość Boga sama w sobie: badź ko pełnia wszy- 
slkieh doskonałości, bądź to jako laka, klóra z doskonałości 
Bożych pochodzi, n. p. mik wieze ierdzie ефе, 
każda bowiem doskonałość Boska jest w rzeczy samej iden- 
Jego istotą. Kto n. p wzbudza akt 


д nieskończen 
że On jest nieskańczenie miło- 


dlatego, 
sierny, wzhudza prawdziwie doskonały akt lejże miłości 


pylanie, 


kiedy mamy obowiązek wzhudzania 
tegn aktu dos 


onałej niłości, odpowiadamy: a) me ulega 
wątpliwości. że choć od c 1 do czasu jest obowiązek 
wzbudzania lakiego aktu. Chrystus Pan sam powiada: 
„Diliges Dominum Deum Тит ec toto corde {но el im 
totu anima tua et m tota menle tna. Пос ost nawinud 
et primum mazda". (Mal, ХХИ. dy niektórzy 
tealugawie Iłumaezyli, te słowa nie zawierają specyal- 
почо przykazania i że człowiek czyni im zadość przez 
wykonanie innych przykazań Bożych, potępił 2. marca 
1679 (dekret: , Stenetissinets Dominus noster") Papież 
Innocenty IX. następujące sentencyc: „lu peccet шона 
ter. qui аст dilectionis Dei semel tantum in vilu elice- 
rel, condemnare non andemus" ipep. Š) „Probabile est, 
ne singulis quidem rigorose quinquenniis per se obligare 
praeceptum caritatis erga Deum” (рр. ©) „Tum solum obli- 
gat, quando tenemur instifieuri et non habemus aliam 
cam. циа instificuri possimus. рр. Т). 

Aleksander МИ. potępił zaś następujące zdanie: 
„Шошо nullo nunquam vitae suar tempore tenelur elicere 
actum fidei. spei et caritatis ew vi prueceplornm dwinortom 
ad eas virtutes регро", (pp. 1 dumnuta die 24. So- 
рїш. a. 1669), 
potępienia (у 
uki Teslogów, ma 
aj jest obowiązek 
wzbmdzania aklów 
wiązkowi temu nie 
chyba tylka ra: 
chadzi о doldadniejsze « 
wzbud akt doskonatej miłe 
pewnego oznaczyć. Niektórzy z Tealogów żądają tego 
aklu en tygodnia, inni ca miesiąca ($. Alfons], inni са 
roku lub rzadziej ale pewnego nie nie można w (у 
względzie powiedzieć. Już z reszlą rzeczą pewną 
kto po chr: asku. len wzbudza pewnie akty 
doskonalej miłości Bożej, podobnie jak i innych cnót leo 
logieznyeh, епаеру przyjmowaniu Sakramentów, 
św., przy modlitwach ele., kto zaś a Boga me dba, len 
nie zważa na len obowiązch i choć go zaniedba, to przy- 
najmniej formalnie nie eszy. Dobrze jęst więc pou- 
ezać wiernych o wartości tych nklów i zachęcać da 
częstego ich wzbudzama, ale nie zbyt praktycznie Jest 
mówić o ścisłym obowiązku do lego, a tem mniej 
wyznaczać dokładnie czasy i okoliczność, w których 
rzekoma są obowiązani do wzbudzania aklu doskonałej 
miłości Boga. 


'h dań, tudzież л powszechnej m 
my wysunó następujące мт 
pocyalny (ex speciali Dei precepto) 
miłości Boga nadewszyslko; p) obo- 
yni zadość ton, który nie wzbudza 
iu lub raz w pigcioleciu, Jeżeli 
u, w jakim mamy 
ści Boga, nie można nie 


b) Jest lakże czasem ubów wzbudzania aldów 
doskonałej miłości Boga „per acczdens", tu znaczy nie 
л powodu specy alnega przykazania miłości Bożej, lecz 
dla dokonania шорго jakiegoś obowiązku, Który bez aktu 
lego dokonanym być nie może. A zalem mamy obowią- 
zek wzbudzić len akt przedewszystkiem а) gdy jest 


anie grzechn śmierlelnego, potrzebujemy poz 
poświęcającą, a nie możemy się wyspowie 
jej potr; jesli każdy. który będąc in perionlo 


morlis w urzechu ciężkim nie może przyjąć sakramen- 
tów świętych wl kapłan, który znajduje się w slania 
a musi admnnistrować Sakrament 
tal pokusie, nie maże jej 
inaczej skutecznie RÓG, me tylka przez wzbudzenie 
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aklu doskonałej miłoś 
bardza dki, ale m 


i Boga. Wypadek taki jest chyba 


c) Twierdzenia, że jeszeze w innych okolicznościach 
mamy obowiązek wzbudzania aktu daskonałej miłości 
Boga, są nienzasadnione lubh fałszywe. Ten sam sąd na- 


o zdaniu, że dy umierający ma obo wią- 
zek wzbudzenia tego aktu. Gdy те może przyjać Sa- 
kramenlów św. a jesl w slanie grzechu ciężkiego, to ma 
wn ohowiązek, ale jeżeli muže przyjąć Sakramenta św., 
lo ma lem samem „morałem certihulinem=, że jest w sla- 
nie łaski, a więcej пай moralną pewność w tej sprawie 
asiągnać nie możemy „нес homo, utrum amor, an odio 
л s ай“ (Eecl. IN. 1. а. dobrem i i zbawienne jest 
ШҮП iż k a ten 
nie mażna 


"ale 


3) а "нм tego, cośmy wyżej powiedzieli, ła- 
two wypadnie sąd o naszych dwóch dnszpusterzach. Pec- 
cenił unns per ewcesstm, alier per defectum. Arnold Ад 
Чуй per ereessnn. boz тасу bowiem wymagał aktów do- 
skonułej miłośaj Boga zaraz po popełnieniu grzechu elg- 
źkioga Inh w ehwili śmierci: mógł śmiało tego dori 
ale товарне i bezpodstawnie wymagał logo, јако ści- 
stego obowi Zbłądził jednak i i Klemens per ШАШЫ 
wiadomo ARGIA т tego, cośmy wyżej powiedzieli, że 
nie wozy spełniać iune przykazania Boskie, lecz fest 
alne i wyrażno przykazanie wzbudzania od ezasu 

ej miłości Bożej. Со do lego, 72 


kty miłosci Bożej dos 
mu potrzebne, Могу kramentów przyjąć nie me 
zgadzamy się zupołn seulencyą Klemensa, 2 powa- 
dów powyżej przytoczonych. 


+ 
Ś. p. ks. infułat Henryk Matzke. 


We czwariok 6, października w nocy zasnął snem wie- 
cznym, najstarszy wiekiem i lalimi рохо wśród krakow- 


skioh kapłanów ksiądz infulat Henryk Matzke. Urodzony | 
w roku ISIS w Cieszynie, od czasu przyjęcia święceń kiepłan- | 


skich 1. у. od roku 1841 stale przebywał w Krakowie pracu 

сце w winajcy Pańskiej gorliwie. Wkrótce po wyświe- 

ceniu powołany na stanowisko sekrelarza kopsyslorskiego, 
w rok później został psałlerzysłą w kościele Najśw. Panny | 
Mary, a w roku 1846 otrzymał Iyluł kanomka honorowego 
kolegiaty Kaliskiej: równocześnie prawie zunianawany pro- 
fesorem roligii w ówczesnej technice krdkowskiej i katechetą 
szkoły u św. Barbary, pracował, na tych slanawiskach 11 
lal. Gdy w r 1857 zoslał dziekanem Kollegiaty W. W. Hwię- 
tych odda? się z enłym zapałem pracy parafialnej i dzięki 
jego usilnym staraniom, obszerna świątynia nie mogħi pa- | 
mieścić niejednokrotnie w swych murach napływu pobożnych. 
Szezegńlnie Majowe nabożeństwa, zaprowadzone w tym kościele 


przez znanego pratila, odprawiano nader uroczyście a pu- 
bliczność krakowska tłamnie w nich udział brała Ро 6-lelniej 


pracy parafialnej otrzymał ś p. ks. Malzke gudno 
Kaplluly krakowskiej a od r. 
stallę Rcholastyka. 

Jako wiceprezes Towarzystwa dobroczynności i promo- 
tor Bractwa Niepok Poczęcia N. Р Maryi był prawdziwym . 
ojcem ubogich, 
© 


kanonika 
1875 aż do zgonu zajmował 


wspierając ich słowem i czynem, a znaczną 


asé swoich dochodów obracał na cele chrześcijańskiega 


miłosierdzia. Painięlał a biednych 1 przed śmiercią, bo na cele | 


"Towarzystwa Dobroczynności ofiarował 4,000 zł, 300 zł. па 
doraźną jałmużnę a 6000 zl. na inne zakłady dobroczynne 
i klasztory. 

W obejściu z ludźmi umiał z powagą połączyć wykwintną 
uprzejmość, to lez sędziwą lę pos olaczna powszechna 
cześć i szacunek a wymownym ich wyrazem był wspaniały 
pogrzeb, który odbył się przy udziale JE, Księcia-Biskupa, 
około 150 osób slanu duchownego, licznych delegacyi, dygni- 
килу rządowych і, łumów publiczności. RB. i. p. 


NOTATKI Z PRASY. 


„Wieproszone odpowiedzi i і. П Piasla. 

W swoich »Aforyzmach о fizyce wyręczyła nas w za- 
mierzonej odpowiedzi na Aforyzmy o wychowaniue do- 
stojna małżanka Piasta, Rzepicha w Buchu kałolickim. 
Wprawdzie nie potrzebnie w końcu wspomina o argumen- 
tach doraźnych, po za tem jednak trudno jej odmówić 
pewnej wspólności ducha i metody z autorem »Nieproszo- 
nych odpowiedzi«. Kulminacyjnym punktem jej znakomitych 
1ozstrząsań +0 zezowacych i pomarszczonych logarytmach, 
czyhających zawistnie, aby każde drgnięcie szlachetnej krwi 
ludzkiej, każdy złoty promień słońca skuć w martwą i bez- 
duszną cyfrę< stanowi ustęp końcowy o wiekach »płynących 
w sinej oddah. Z pośród nich, z rozdartą piersią wyrywa 
się Prometeusz. Pa Olimpie idzie Walhalla, Aleksander, Ce- 
za, Savonarola, ewolucya, bohaterstwo, parlament, przemysł, 
zdobycie Konstantynopola, wodospad Niagay, bicz dziejowy, 
Staszic, Kołłątaj, frazes, idyotyzm, salto mortales. 

Trochę może zawicie mieszaniny? Prawda, ależ trudno 
się Rzepisze dziwić. Pozostawała ona pod widocznym wpły- 
wem małzanka i takich ustępów z jego >Aforyzmówe: 


blategn daruję, komu chce, wszystkich wielce szanownych 
Akwinuszów, Loyolich i Lignorieh, któzy mi udowadniają, ze 
słońce świeci Człowiek udyscyplinowany w wiedzy XIX. wieku 
na ich dowody ma tylko jedną odpowiedź ruszy ramionami. 
Widzący bez dawodów słońce zobaczy, ślepemu ono wiceznie po- 
zostanie niewidamo, 

Piszą zaś tylko dla widzących i wierzących. Z ślepych, 
zwąlpiułych i trwożhwych z góry razygnuję i daruję ich wszyst- 
kim dyubłom, lub komukolwiek, coby się troszczył o tak cenne 
nabytki +. i 


Albo: 


Dla naszej epoki religijne objawienie streszcza się w li- 
leralurze  mesyanicznej polskiej w Miekiewiezn, owskim, 
Słowackim i Krasińskim, nustającej jak zorza lepszej przyszłości 
po złowrogiem panowaniu Jezuitów, klórzy na kilka wieków co- 
fnęli kościół katolieki i dotknęli paraliżem mózgowym i sereuwym 
cute narady, jak h ki, portugalski, południowa włoski i polski». 

1 dalej. 

«Kościół, zbliżywszy się do żywej prawdy i poruszywszy 
tętna narodu, w jednej ehwili odzyska swą wszochwładzę пай 
sercami ludzkiemi. Czyż nie do офутдсеме od życia jest przy- 
czyną, że wszystkie le poslacie kościoła polskiego, kłóre nie- 
świ jertelneni zer świec w hisloryi n zaj i а JĄ) W ser- 


(е 


Szyc, AE Kołłątaj, AWR кей 
e przez pisarzy kości 
slawiają za wzór Kantych, Kostków, zi 
jego czasu, ale których wielkich zasług umysł. współczeshy nie 
odczuwa dostatecznie. Czyż nie lo odwrócenie się ой pulsującego 
życia narodu jesi przyczyną, że powagi kościelne z ukosa się 
na arcybiskupa Tzyniewieckiego, apostoła Litwy w duchu 
S „ zu lo, że jego męczeńska 
dzisłalność psuła przemądre kombinacye i zyzowałą dyplomacyę 


użonych może swn- 
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zyzawatego Sycyhjczyka Rampolh, któremu się ubrdała. że może 
ugłaskać i podejść i opanownć Mosk 


Trudno naprawdę powiedzieć o tem nawet, źe >н 
diesem Wahnsinn ist Methodes. Bywa ona n różnych ma- 
niaków. tu widzimy tylko idee fixe jakiegoś neoprotestan- 
tyzmu, wyrażającą się oderwanemi (razesami bez składu, 
ładu i sensu, a opartą na gruntownej nieznajomości nietylko 
history! Koscioła, ale nawct historyi powszechnej 1 takie 
banialuki, w których jako oś środkową, czy ostateczny wy- 
nik narodowego wychowania stawia się zasadę »pal go 


+ 


w Јер, pisze kto: ten Piast, za którym, mimo zaprzeczeń 
Słowa Polskiego; ogół nasz widzi ukrytego męża z poważ- 
nem stanowiskiem, zacnym charakterem, znacznym, choć 


rozwichrzonym talentem i najlepszymi chęciami do publicznej 
pracy. Czy to się godz? Czy nie szkoda poważnego na: 
ska i całego okresu uczciwego, zasłużonego dla kraju 


Boć gdyby Piast pisał sobie herczye przeciw Kościoławi 
i wierze, każdyby pawiedział: nie on pierwszy, nie on os 
Mybyśmy w razie potrzeby polemizowali  przekonaliby 


go lub nie, ale ostatecznie nie Муу pretensy! 
sać takie kolosalne oryginalności! Czy naprawdę w 
jaciół Piasta nie ma nikogo, kto byłby dość uczciwym i szcze- 
rym, aby go przestrzedz i ochronić od śmieszności, nad 
którą każdy z nas dalszych, a przekonaniami obcych, wobec 
tego zacnego człowieka musi boleć? { 


Z Towarzystwa wzaj, pomocy Kapłanów. 


Wydział centralny odbył dnia 26. września b. r. posie- 
dzenie, na klórem załulwiono wszystkie bieżące sprawy No- 


warzystwi. W myśl uchwały Zgromadzenia dełegatów, pole- 
cono sekrelarzowi rozesłać przyponnienia do wszystkich 
członków  zalegnjących wkładkami; wykreśleniem za 


gałonków od dłaższego cz zalegających Wydział postano: 
wił się walrzymać dn |" go posiedzenia, Кге adbędzie 
się w styczniu 1509 szeroka omawiana Sprawę Sanalorynm 
dla kapłanów, która przy łaskawie udzielonem blogosławień- 
stwie Jego Exeelencvi Najprzewielebniejszego ks. Arey biskupi 
pomyślnie ymi się razwijać. Przyjęło do w ści хал» 
kupno gronin w Worocheie i polecona komitetowi, który się 
zajmuje lą sprawą. jako jednym z działów i ga Towa- 


warzystwa, by rozesłał odezwę do kapłanów archidyce. Iwow- 


skiej, celem zebrania funduszów ywi- 


śinienia tej myśli. 
Od czasu ostatniego ogo 
stwa ksi z Пуес, lurnowsk 
Prokopek Jan wik. w Królówce, 


polrzelnych ilo orzec 


enia przystąpili da Towarzy- 


Vioruszczak Maksymi- 


lian wik. w Kolbuszowej, Smoliński Józef wik. w Zdżareu 
i Wierzyński Szczepan wik w Nockowej 

Zmarli: ks. De. Mber Pilarski profesor Iniwersytetu 
i ks. Karol Pelz prob., w Rocmaniu. Dusze ich polecamy 
modłom Współbruci 

Dorażną zapomogę otrzymał ks. J. D. w kwocie 40 zł. 


yli do Towa- 
„ Mr. Siemień- 
G zł, Karol 6 zł. 20 cl.. 
el, Markowski Пеп 
Malinowski Francize 
53 zł, Jach- 
Wesołowski Waleryan ӨП? Гаро 
олак Jan senior 6 zł. 43 сї, Prokopek Jó- 


Od 15. lipca do b. r. zło: 
tayslwa I. T ksi 
ski Jan 15 z}, Rokosz 
Bąkowski Wincenty 21 
50 el, Korczyń 
Баша Stanisław 6 z 
tyl Jan 7 zł. 47 cl. 
Tomasz 5 zh, z 


20. październi. 


Szułayko Jan 7 zł. 80 
КЕГП 
tà 


zel R zl. Pechnik „Aleksander 10 zł, Nr. М 
20 zł.. Di ż 
Piolr 6 zl. Wes 
Sing „Karol G zł. GO cl, 

sław 6 zł DU el. 
б zł 85 cl, Duszyński dan 6 z). 5 ct. Dr. Jougaa Alojzy 
6 zł. 30 et. 

"а 


Wykaz wkładek na Sanalorynm dla kapłanów w Wo- 
rochcie udkładamy do jednego z następnych numerów (ia- 
zely Kościeln 


Od li; brania czwartkuwe kapta- 
nów. W ak licznych kwestyach co- 


dziennie 
sowa w 
уор i 
по 


ѕроіукалүеһ, 
Iniły po- 


zehr 
Карай 


рот 


ly ogólną 
amy również konirurów zamiejscowych, 
eń we Lwowie, by zochcieli w zebranin 
zebranie odbędzie się dnia. 

przy ul. Skarbkowskiej 5. 


КЕ bę: 
naszem 
3, listopad 
o godzinie 7. 


b. r. u 
wieczorem 


Ж Wydziału centr. Towarzystca Kapłanów 


ul. skurbkowska 5 


Wiadomości dyecezyalne. 


Arelidyecezya lwowska oh. mé, 


Odznaczony ехрох. can, ks, Jan Fijałkowski proboszcz 
w ABudyłowie. 


Dy: 
Zrezygnował z probostwa w Бап ks. 
Łaziński, administralorem zaś lumże zamianowino ks 

Krzyżunawskiego, wikarego z Medyni. 
Dy 


Przeniesieni: ks. nu Bajorski % Ujśca-sohiego do Ra- 
ks. Józel Olszowieeki и Radłowa do Ujciu-solnego, 


жун przewy: 


Konstanty 
Juliana 


секун titrnowskai. 


dow; 


еконо {нош odbyły się: w Łącku od 27. do 29. 
Do 


Sakramentów 
p do R 


Dominikanów. 
wielu zapis 


wrześnja pod kierownietwem 007 
przystąpiła: przeszła 2000 osób, 
i do дебе wstrzeniędiwuści, w ltzóchowie, pań kiorowii- 
ctwem UO Redemptorystów, od 1. do 10. paździormku Do Sekm- 
mentów św. przystąpiło 2800 puralinn, du Kóżańca zapisnło się KOM, 
do towarzystwa wstrzemii 0. Kosza poktył miejscowy 
Ка proboszcz w Starym cena w lym sumym czasie pod 
kierawnietsem 00. Jezuilów. Do Sakrunentów świętych przystąpiło 
BHO osób, do bractw pokoznych okoła 800. Кана towarzystwa 
dupowegła kwota 200 zł. 


św 


cit 


bo 
Wielmożnego Pana 


1. ето tego, organmistrza 
we Тлеонбо, 


Kamilel, бгу жай się wybudowaniem organu w kaplicy 


Zakładu sierot i ubogie Fundacvi SL hr. Skarbka w Drohowyżu, 
wynn na lej drodze. Wielmożnema Pana podziękę i uznanie zn 


slaranne, pilne i sumicane wykonanie instramentu, а са бо oceny 
rzeczywistej jego warłości pozwalamy sobie powołać się nu хач 
chowcea i zonwey, Profesora Btohln: "Organy zbudowano ху z wielką 
ajomością kielową. Dyspozycya RABA рй Я 
репа і nekrzykliwą , lub ostrą w wysok 
nie tychże równi dobrane. Piszeznłki sq жо 7 
ше spojom, ustawienie piszczałek w mechanizmie 
trwale uregalowane. Wewnelrzny mechanizm RAJ z. pomor 
wielu nowszych ułepszeń mosiężnych, nie łutwa poddających się 
zepsuriu lub vozstrajeniu. Pedał w organic z głosami pełnymi, od- 
powiadający w WRC ile. organów. Wobec oceny: powyższej 
wtórna dla Wielm. przynosi. szezególniejszy zuszczyl i wobne 
niskiej пай» komitet wypłacił za instrmeni, poczuwamy. 
sie obak u ega obowiazku polecać Wielmożnego Vana 
m jak najgo 


„dnia п. ernika 189%. 


та Komil:i: Dyrektya Zakladu sierot 1 ШШ (undacgi Stanisława hr. Skarbka 
Lewandotezki. Ntepek. 


рай 


dis. 
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NAJNOWSZE PUBLIKACYE 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE. 


Ф Nilczewski Józef, Ks. Prof. Uniw. Eucha | Korznu Tad Dola i nieda Jana Sobie- Zarys dziejów kaznodziejstwa w kościele 
rystya w świetle najdawniejszych pomi skiego 1629—1875. A tomy zl. 10: - kalalickim. Czesć 1 stanowi calo E 
zmiennych.  ikonow RETE Krzyżanowski Д. Przełom i inne nowele znodzicje greccy i Тасійесу r40, 
Wydano w wielkini 20. rannej oprawie zl. 2 
macie, str. 328 у 47 rycinami 1 ta- eczka da modlitwy Ula mężczyzn prze IL {stanowi dla siebie calo: 

Dzieło oznaczane nagroda Aki- Z В. M. papier 1 format bardzo azilo- Kzaadziejo jnelgy AW сул Ar JUDA у! 

бәү» рәп. $s polski 1 lacrńsk 3— w starannej oprawie zl, 3:80. 
Vona zl. 5, w starannej oprawie zl, Na pe антон modhtwy pe Dodatek da сг! II. Krakow 1897, w 8-ce 

З ranne i v vie zł 180. 


żniejsze w (ека 
se Jiteritturze łacińskim i polskim. obok Siebie ланса "рой zaborem 
pejskiej Mszę św. w całości po łacinie i po polsku rosyjskim) obejme Wyjatki z, przemó- 
Bukowski XN- Dr. Julian. Lourdes. Paray le sposob pohożnega [еа Mszy wień najznakomitszych naszych kizno- 

Monial i Fryburg szwajcarski, 20 ct Nastepująrą część wypołnają nahażeń- porządkiem - elironalogicznym 
Ф uierowski Mihal. Lud Białoruski na Lusi służące do Ариета przygotowana sio A> 


skej, Тош I. ste. А09 zl. 3:50. ayymowanin Sw ‚ паро © — Rozmyślania а życiu kapłańskiom, czyli 
aro Antonio. Dawny światek. Il'iecolo Miej lanie 1 ET okoliczno- aseetyka  kaplańska 
mondo antico str. 4:8 zł, 2--, pomnożone 2 tom. 


+ Чагай Polski. Czasopismo naukowe, illu- Vprawna giętko w płólnn gładkie, brzegi — Leon XIII. 
sirowano, poświęcone heraldyce czerwone bez futerału zl. {—, w skórkę, pież z portretem Oj 
гнус polskiej, rocznik I. 1847! brzegi czerwone w futerale zł 160, w pri 
ot i сул zl. 8.—, w b. магам © wdziswy z wyciskiem na grzbiec 


үт bi 
ów 50 ot. 


10 brzegi “e futnrale zl. 2:40. w pra У phszorne tomy zir, 4- 
Herald Polski. Racznik 11. (1904 ку walowa ką skú. ж — Pins 1X, | jego pontyfikat, Wydanie nowe 
piala za rok zl. 5 + (4 pu 1. brzegi zlocone, w falarnle przerobione i znacznie pow ‚8 
© гапа, Powieść z czasów Don przez | w collnlaid, brzegi czerwone, w In- obszerne tomy zł. 4—, 
MLO ba Wydanie ike, алапа, ycie duchowne czyli daskonałaść chrze- 


m а prawdą” 
drugie |. 
© Janów AKG czyli potllnski. z КУЛЫ, a 
1 współczesnych źródeł парів P.. 
Podlasiak. B82 zl. 130. 
а książka obejmuje dzieją Podla- 
iw najdawniejszych: - hisloryę 
kreśli obszernie epok; 1861-1864 1 do 
prowadza do ostatnich czasow kasaty бус 
ueia kaśetolów 1 klasztorów ma rzecz 


śoljańska, wodlug najeelniejszych mi- 
ашу dnehownyeh, wydanie piąte, 2 
obszerne tomy, #1, 3'50. 

уриа Savnocki, Historya literatury fran- 

SAL. ułożona podług najswiczszych 
del i oprieowań obeych, 

Dzieło to. zapełniająca dotkliwą w lite- 
ralurze naszej Juke, jesi slarannie ulołonym 
przewodnikiem, którego celem папу 
rogi wiodącej do poznania boguolw piśmien= 


* 2ł.4—, w jucht czerwony. w 
gl охоо, w futerale zl. 4* 


Powieść na tle К Ка Ка, е , nyeh narodu, przodującego cywilizacji euro- 
ppoki kangre їөдө, matoryzu А viuami 80 el. Ы pejskiej Do końca. wieku XVI. trzytmał 
wane thunaezenie, str. 178 zł. 140. z= Kronika. томошсу! krakowskiej w r. 1846 utor znakomitego sutora Rena Dowmme'a, 
w oprawie zł. 1'80. Wyciąg ж геле} Uaposnbienie umy- profesora puryskiego College Stanislas, któ- 

Ks. W. Kalinki Dzieła: słów, =- Przybycie Mierost rego podre к historyi laratury fexneuskiej 
"Tom I iI, obejmuje: Ostatnie lata pano- Zajecin Rzeczypospolitej kr. - należy do najlepiej ufożonych. — Od wieku 
wania Stanisława Augusta, str 323 i 418, cena ORK WAM ЛДА ЧЕР s XVIL począwnzy, jest dzielo więcej orygi- 
zl. 3:60 олй. opr. zt. 4'60 i ogłoszenie dyktatury, — ! тайт, a opariem na tle najnowszych bn- 
Том Ш. | IV. obejinuje: Pisma pomniej- skn polskiego. Krone» 1" Чї wepółezewnych. Та i ówdzie” zamia- 

1 YE dotyczą przeważnie wspomnianych. W B-ce ste 20Ń zł. | szczona przekł: pióra najlepszych nu- 


т. 3-60, а ROS sie. 4401313 1 4 zabieński Tom Wentworth. Kwestya 


4 7 iN jolska w Rasyi. list otwarty do rosyjskich 
Som V МР VIL ҮШ, i IX. obejmuje ийуу 60. ek w oprawie 7 31 

Ciekawa ta praca poważanega ашаға о 
leży do szeregu tych pism. które przyczyni 
się do ułatwienia zwrolu, jaki się obeenia 
przejawia w zapateywaniu na stosunki polsko- 
гозу) 


отлегу. — ii istorya Titeralory fran- 
[о ndz czasów ostatnich, 
а dokładny rejesi ria bardzo odszuka- 
nie każdego nulora — Cena tomu a 480 
зігопісаећ zł. 3—, w sturannej oprawie zł. 
3/50. 


czwarte z rzędu шы najcelniejszegja 
206 Ojea Kalinki p. t: Sejm czteroletni 
Cena lego dzieła, (6 tomów) zl 770, w ozd 
opr. płóc. zł. 10" 

om X. zawiera świeżo wydaną prace 
Galicya | Kraków pad panowaniem austryackiem. 
Cena zł. 250 w starannej oprawie plócien- 


Seite. Pepłowski Stanisław. „leszcze Palska 
nie zginęła!” Iistorya legionów polskich. 
2 13 Adlustracynni ludzież dwoma ry- 


Ireneusz hr. tubie 


ki biskup xey- 


nty „Ireneusz skup wey sankami Juliusza Kossaka zł 2% 
jesto najętraszniejsz де wizy- DW EO ЛО 0, к ЕП w oprawie zl. 2:50. ы 
enio rządów austrynokieh ойт. I 3 — Qudzoziemcy м байсу! (1787—1841) l 2:40. 


Dzieło to zestawione na podstawie orygi- 
nalnych dokumentów, przechawanych obecnie 
granicą, jest niezmiernie ważnym przy- 


ҮЙҮ do 1860! (em Ре 
krzykników bez retoryki. w pięciu rozdzia- 
łach przechodzi Kalinka ро Kolei ludność 
Galioyi, stosunki poddańcze, siły produkcyjne, 
Kościół i sądownictwo. wszystko historycznie 
i stalystycznie razem, na jakich prawach 
stało "att [ШШ jakim w emo praw | * Maryan = nad шерти. Dzieje Ojczyste 
austryackieh ж into przemienione, jak w tej /sze czasy opowied 
przemianie wyglądnło. „polskiej, objaśnione 13 
aulentycznemi хаша 


ze, że bez wy- Simrad. Sprzedany sierata. Pamiętniki radcy 

„Kinsona. Powieść Uomaczona wedle 3-90 
m do dziejów Koświala polskiego pod аа ан go, BO ct. ozdobnie 
panowania jskiem, w ерове lat 1850— ОНЕ 

$ szana emigri 
ma. — Miłość z przeszkodami. — М: 
iwa kuricya. — Z dziennika pani Liny 
| айкап i I. d. 50. с}. 


Ф swieżo wyszła praca Profesora Uniwer- s Sirażyńsku И, Adam Mickiewicz. opowia- 
sytelu Ira Józefa Kallenbacha { ИА danie dla młodzieży zl. 120, 
Adam Mickiewicz wydanie атин 4 wane zł. F50, 
z 4 rycinami, сепа 5ł. 5—. za dwa zna- г Tarnowski Stanislaw. Studya da dziejów lite- 
ezna lomy, w pięknej oprawie w plótuo przepysznie: wykonana w ratury polskiej XIX. wieku 
zł 6'20. w pó ek francuski zł 7— z motywami | historycznylni. Serya |. (Uresć: O kolendach. -- (1 Kon- 
Kodeń Sapiehów, jego kościoły i starożytny 1898, sir, 206. braszurowane zl federatach Mickiewicza. — Ze studyów 
k 


ozdohnie oprawne w płólna 
pisał P. I. К. zł. 50. + Nowele konkursowe „Czasu“. W 
Kojałowicz X. W 8. Ј. Herbarz rycerstwa Я : 50. 
W. X. Litewskiego. t.zw „Uampendinm™, „Książę Józef Poniatowski, jego — Serya II. 
przedrukowany ze słynnego rękopisu — p talność 21", 120. dry. Stefana 
б, ze spisem na- , Pelczar Jozef X. 


obraz Malki Boskiej Gwadaluneńskiej, 


m: Mazepa, Niepoprawni, 
— Roczniki Polskie z lat ` 


Komedye Al, hr. Fre- 
hskiego. » Waclaw« 


Ww B-ce wielkiej sir. 8 Dr. Praf. Uniw. Jag i drobne poezye — Łucyan Siemieński — 

zwisk r lieznemi rycinani herbów, | *- Prawa małżeńskie katolickie z uwzględnie- Teofil L i 

zł 650 w h slarannej oprawie zl. 850. niem prawa cywilnego ohowiązującega — Serya III. (Treść: Ksiądz Hieronim Kaj- 
Korałenko W?. Z Sybiru, obrazki powieściowe w Austryi, Prusach i Królestwie Polskie siewirz (ohszerny życiorys i ocena dzia- 


ZIE I 3 lomy zł. $ łainości tego znakosmilego kaznodziej 


460 


»Dworzaninn 
str. 270. 
ж — Serya IV. 


Górnickiego) 1807 w 8-ce 


{Tre 


Ca n nas o Kocha- 


nowskim pisano. — Szekspir w Polsce przep 

Kraków 1897. w 8-ce, slr. 316 stolu. Cenacgzemplar 
 —— Serya V. [Trość: Henryk Sienkiewicz) 

Kraków, 1897, w 7 

Cona każalej seryi » — 0 Miekiewiczu 10 ct. 

w oprawie w płalno zli. 250, w pól Мака ekoramiezno - rasowa w 


skórek franenski zł 3—, zl | 
fg” Dostarcza tych książek po wymieni 
iw Księst. Poznańskiem. odwrotną pocztą 


Handel założony w rokn 1789. 


PERDEENKE SGHUBUTH 


Lwów, Rynsk |. 45. 


poleca najtaniej 
HERBATY CZARNE KAWY 
awahnmite 


aromatyczne, si 


nacinzujące : w maki 


Conga Nr. 1 ш, kilo 1 27, 90 ct ужи >r 1 + kilo 1zł. ЯФ 
Sauchang Nr. 2 . „ „ 2 „30 d "т үн 
aw | m ,. 
Souchong zbioru majowego КАЙ ЛҮ ГЫ 
S Dorna Sx ЕДВ » Гата ама е w dw 06 
Congo Kalaaw, najprzed. 4 „ — „ ;Mocca arabska , | 1 = 
Najlepsze okruchy herbaciane 20, kilo 1:50, 1-80, 5 тод, 


Opakowanie nie zalicza się. 


FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 
EDMUNDA MIKESKI 
w KRAKOWIE, ulica S$ŁAWKOWSKA 1. 25. 


oleen swoj własny wyrób świec woskowych (Pasehaly) gładkich 
і ozdobnych, z bukietami 1 wyzlacanych, oraz staczków białych i ko 
о (Na żądanie айну н Ganzikijpazpłatziia 


Skind świec stearynowych po cenach bardzo przystępny 


Kupujcie w kraju! 
Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


zaszczycone medalem srebrnym c. k. Ministersowa handlu 
na wystawie lmowskioj w roku 1894. 


poleca: 
wszelkie przybory liturgiczne i szaty kościelne 
z jak najlepszych materyałów pa możliwie niskich cenach. 


Specyalność da'co-| Ornaty po 16zł. | we wszystkich 
dziennego użytkujKapy „ 28 „| kolorach 


J Вет konkuranoyi bo nie dla zysków założone! © 


id етс[елепйсдд 


Towarzystwem zawiadują: 


Rada nadzorcza: 
Ks. Deon Sroczyński. August Gorayski 
proboszez i kanonik w Jaśle.  wlaścíciel dahr. posel na Sejm 
kraj, Uzłonek Izby Panów, 
marszałek krośn. etc. 
Waleryan Slawiarski 
w iel dóbr. k 
Dr Jan Kanty Jugendfeit. 
adwokat w Krośnie. 


<ofeJ% | 


Ks. Marcin Uzarski. 
prałat i prohoszcz w Krośnie. 


Wspierajcie przemnyżł krajowy! 


Ks. Edward Janicki, 
proboszcz i kanon. w Jedliezu. 


Dyrekcya: 
Dr. Dyomizy Mqzurkiericz, 
lekarz w Krośnie. 


Henryk Gruszecki. Wincenty. Jabłoński. 
dyrektor kraj. szkoły tkackiej. ©. k. sędzia. 


Kupujcie w kraju! 


Własność Tow: 
Wydawca 1 redaktar odpowiedzialny: ka. lan Chę 


gel їп cenach każda ksi 


stwa Wzajemnej Pomocy Каріевё 


Zsiechowski Maryan Dr. 
Byron ean wiek. 


[. Uniw. 
a porówrawezi 
пу Тош о blizko 
Tom ten stano- 
fiezona całość, оро 


а wpływie 
chodnią. Ci 


Poznańskiem 


dawnicza Polska. 


wysyła Spółka W 


JAN ŚLIWIŃSKI 
we LWOWIE, ulica KOPERNIKA liczba 16. 
Parowa Fabryka 
oanów і Hlarnoniurn 
о bardzo szlachetnych głosach. 


w wilgoci nawowynalezinną tekturą Rezonatar. 
s golowych Harmonium i fortepinnów. 


Na składzie wielki 18] 


WINA MSZAŁNE 


czyste, naturalne bez RE przymieszek do Mszy św. potrzebne 
na mocy upoważnienia ewieleb. Konsystorza Metrop. abrz, łać. 
z 1. kwietnia 1707 | 4903 


poleca Przewielobnemu Duchowieńststu 


Związek handlowy dla „Kółek rolniczych”. 


we Lwowie, ulica Pańska 1. 21. 


Pierwsza krajowa koncesyanowana kalolicka FABRYKA MENALIKÓW 
„EMANUEL od SW. JOZEFA" 


Kraków, nl. Sienna 1. 12. 
Posiada wielki zapas golowych medalików i krzyżyków własnego 
wyrobu z wizerunkami Świętych g polskimi napisami, 


JAN WYPASEK 
"we Lwowie, ul. Krakowska 1. 5, 
poleca Wlelebnemu Duchowieństwn swoją zaszczyconą medalami srebrnemi 


PRACOWNIĘ BRAZOWNICZĄ 


1 skład wszelkich przedmiątów | przyborów kościelnych wlasnego wyrobu 
ze złota, srebra, srebra chińskiego tapaka), bronzu i l. d. wykonanych 
wale, „gustownie i po cenach uajsumienniejszych 


Jedyny chrześcijański 
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-RYTOWNICZY 


JANA DROJOWSKIEGO 


Lwów, plac Barnardyński liczba 3. 
w którym wykonywa się pieczęci И 

kich urzędów, gmin, koli i władz w Козу; 
na wszelkich metalach i drogich kamioi 
ma guziki i medale, cęgi do opłutków 
relief herby i monogramy emaliowane prawdzi aliq, cyzetowanie 
wszelkich emblematów na ordery. Firma moja znana jest z artysty 
cznie wykonanych emblematów na adres dla księcia Sapiehy і dla 

Eksceleneyi Prozydenia Ministrów hr. Madeniega 


155 Wysylki na prawincyę uskutecznia się natychmiast. *% 4 
ORGANISTA uczciwy, trzeźwy i grający z nul, może 
znaleźć posadę przy kościele w Tar- 


takowie. Zgłoszenia przyjmuje lamtejszy Urząd parafialny фаб. 


ORGANISTA >" "о. żonaty, bardzo pięknie 


gra i śpiewa, przytem rozumie się wa go- 
spodarec, poszukuje zaraz posady. Świadectwa wa od Wiclm, ks 
Proboszczów, dobre. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Urząd parti- 
fialny w Zódańcacih. 


Ша wszel- 
grawury 
awe, Szlance 


sh Artysty 
Idy met 


Ks. Wilimowicz w Bursztynie 
poszukuje miejsca kapelana domowego. 


Z drukarni katolickiej w zabudow, ОО. Bernardynów. 


